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Światowy kartel miedzi.
Obserwujemy znamienny zwrot w  organizacji światowego 

życia gospodarczego, a mianowicie dążenie do tworzenia k a r­
telów  międzynarodowych, obejmujących gospodarkę najpo- 
ważniejszemi surowcami i półfabrykatami świata. Niektóre z 
tych kartelów  pracują już całkiem sprawnie. Inne natomiast je­
szcze nie wyszły ze stadjum organizacji, skutkiem czego tru ­
dno przewidzieć, czy pójdą one drogą rozwoju iub ogranicze­
nia produkcji. W  zasadzie każdy kartel dąży do opanowa­
nia jakiegoś rynku bądź to krajowego, bądź też międzynarodo­
wego, a to celem usunięcia lub też conajmniej złagodzenia 
konkurencji i utrzymania cen na pewnym, mniej więcej sta­
łym poziomie.

. Z natury rzeczy stworzenie kartelu jest tem trudniejsze, 
im więcej przedsiębiorstw  zajmuje się produkcją danego ar­
tykułu i im droższy jest jego transport.

Powojenne przesilenie gospodarcze stworzyło bardzo po­
datny grunt pod rozwój kartelów. System rozdziału a rty ­
kułów pierwszej potrzeby, praktykow any w czasie wojny i 
w  pierwszych latach powojennych, przyzwyczaił konsumentów 
do tego, że jakaś centrala dysponuje najpotrzebniejszemi ar­
tykułami. Pogodzono się więc z instytucją trustów  i kartelów 
mimo wrogiego w ręcz stosunku przed wojną. Tworzenie wiel­
kich kartelów  międzynarodowych natrafia na pewne trudności 
ze względów walutowych, które utrudniają porozumienie się 
producentów krajów o walucie stałej z producentami krajów

z walutą słabą i chwiejną. Jednak i tę przeszkodę starano się 
pokonać przez kształtowanie cen na zasadzie jakiegoś mier­
nika stałego.

Bardzo ciekawie przedstawia się sprawa ostatnio utwo­
rzonego międzynarodowego kartelu miedzi. Kartel stw orzyli 
producenci i rafinerzy miedzi w Stanach Zjednoczonych Am. 
Półn., w  kraju więc, gdzie ustawodawstwo antitrustowe na 
to nie zezwala. Kartel ten zatem nie może realizować celów 
swoich w  Ameryce. Istniejąc pod nazwą „Cooper Exporters 
Incorp.“ może on legalnie działać tylko na rynkach ekspor­
towych, tj. w Europie. Należy się jednak spodziewać, że do­
radcy prawni tego kartelu znajdą przecież drogę wyjścia z 
ograniczeń antitrustowych i w  Ameryce.

P race przygotowawcze do utworzenia tego kartelu trw a­
ły zaledwie pół roku. Nie były one zbyt trudne, bo cała pro­
dukcja i przetop miedzi w Ameryce znajduje się w ręku kilku 
zaledwie grup, sprawujących kontrolę nad całym niemal prze­
mysłem miedzianym. Większa część światowej produkcji mie­
dzi znajduje się w zachodnich Stanach Zjednoczonych, które 
produkują więcej, niż wszystkie inne państwa razetn. Drugim 
producentem jest Chile, którego kopalnie jednak są w  po­
siadaniu i eksploatacji tych samych grup, które kontrolują 
przemysł miedziany w Ameryce Północnej. W  Stanach mamy 
43 przedsiębiorstwa, zajęte eksploatacją rndy miedzianej 1



25  hut, które rudę przetapiają. H uty te na leżą  do 18 spółek  
akcyjnych. P oza  tem  w  10 rafineriach od b y w a  się  rafinowanie  
m iedzi drogą elek tro lizy . C ztery  grupy rafinerów  zd ob y ły  
kontrolę nad 70% produkcji m iedzi i w  ich rękach koncentruje  
się  ca łą  sprzedaż tej m iedzi.

P rz y  takiej koncentracji porozum ienie nie nastręcza ło  po­
w ażn iejszych  trudności, b ez  o b a w y  przekapita lizow ania , na­
w e t g d y b y  gorączka kartelow a nie b y ła  tak silna, jak jest 
obecnie.

N o w y  kartel dysponuje półtora miljonem ton nredzi ro­
czn ie, tj. 90% ogólnej produkcji m iedzi rafinow anej. O prócz  
p r zem y sło w có w  am erykańskich , przystąpili do kartelu produ­
cen ci z  Anglji i A fryki oraz trzy  p rzed sięb iorstw a niem ieckie, 
które w  św ia to w y m  handlu m iedzią gra ły  już w ielk ą  rolę.

Na cze le  kartelu sto i mr. K elley , prezes T o w a rzy stw a  
„A naconda“. W  m y śl program ow ego ośw iad czen ia  jego —  
zadaniem  kartelu będzie zn iszczen ie  handlu spekulacyjnego  
m iedzią  i stab ilizacja jej cen  —  naturalnie po przeprow adzeniu  
pew nej ich z w y żk i. M iedź bow iem  jest jedynym  m etalem , k tó­
rego cena nie osiągnęła , dotąd w y so k o śc i przedwojennej. 
S zczeg ó ln ie  na rynku afrykańskim  kw itła  spekulacja m iedzią.

L K W "-Jeśli w ięc  kartel tę spekulację stłum i i zgn iecie, to istotnie  
dokona dzieła  b. p o żyteczn ego . *

Obok uspraw nienia produkcji najw ażniejszą rzeczą  jest 
uspraw nienie zbytu  obrotu przez w y łą czen ie  zbędnego po­
średn ictw a i pasorzytn iczej spekulacji. R zeczą  konieczną jest 
rów n ież  stab ilizacja cen. W  p ierw szym  tygodniu  istnienia kar­
telu okazało  się, że  zarząd jego zajmuje się  p rzed ew szy st-  
kicm  b. e la sty crn em  kontyngentow aniem  sp rzed aży  pom ię­
d zy  p o szczegó ln ych  członk ów . Centrala now ojorska na pod­
sta w ie  d ep esz  kab low ych  rejestruje zapotrzebow an ie i w e ­
dług tego  reguluje przydział k w ot sp rzedażnych . W ed łu g  m o­
ż liw o śc i sp rzed aży  zńow u producent musi regu low ać pro­
dukcję.

N iew ątp liw ie  dodatnią stroną kartelu jest m ożliw ość  usu­
nięcia nadprodukcji tak n iebezp iecznej dla rów now agi każdego  
gospodarstw a. Orjentacja w  pojem ności rynku i w  przypu­
szczalnej konsum eji, daje kartelow i m ożność niedopuszczenia  
do grom adzenia nadm iernych za p a só w  tow arów , które z w y k le  
celem  uzyskania  n iezbędnych  płynnych środk ów  p łatn iczych  
dla danego przed sięb iorstw a, byw ają  rzucane na targ za każdą  
cenę.

Obniżenie stopy procentowej w kredycie prywatnym.
E . m in ister  sk arb u  p o d p isa ł rozp orządzen ie , z m ie n ia ­

jące  art. 2 i  3 rozp orząd zen ia  o l ic h w ie  p ien iężn ej z  d. 7 
w r ze śn ia  1926 r.

 ̂ A r t . 2 w  now em  brzm ien iu  p o stan aw ia , że  k o rzy śc i  
m a ją tk o w e, o sią g a n e  przy  czyn nościach  k red y to w y ch  n ie  
m o g ą  przek raczać 15 proc. w  s to su n k u  rocznym , n ie  l i ­
cząc k o sz tó w  porta, o p ła t  stem p lo w y ch , p ro w izji obrotow ej, 
k tó r e  jednak  n ie  m o g ą  przek raczać 1 /4  proc. k w a rta ln ie :  
P rz y  pożyczk ach  n a  za sta w  ruchom ości, z  w y ją tk iem  p a ­
p ieró w  w a rto śc io w y ch  i to w a ró w , k o rzy śc i m ają tk ow e n ie  
m o g ą  przekraczać 15 proc., oraz aż do 2 proc. m iesięczn ie

? od sum y u d zie lo n y ch  pożyczek  ty tu łe m  w y n agrod zen ia  za
i ub ezp ieczen ie  p rzed m iotów  za sta w io n y ch , przechow an ie  i
I* szacow anie .

A r t. 3 postan aw ia , że um ow y o p ożyczk i, zaw arte  
przed dniem  w e jśc ia  w  ży cie  n in ie jszeg o  rozp orządzen ia ,
W k tó ry ch  w y m ó w io n e  k o rzy śc i są  w ięk sze , u le g a ją  w y ­
k on an iu  w  ten  sp osób , że  k orzyśc i te  m o g ą  być pobrane  
w  u m ó w io n ej w y so k o śc i do n a jb liż szeg o  term inu  ich  p ła t­
n ości, term in ten  jednak nie m oże przek raczać d a ty  1 lu ­
teg o  1927.

Bilans angielskiego strajku węglowego.
W  z w ią zk u  z  in teresu jącem  w s z y s tk ic h  zagad n ien iem  

sk u tk ó w  gosp odarczych , ja k ie  sp o w o d o w a ł a n g ie lsk i str a jk  
w ę g lo w y , pisano ju ż  bardzo w ie le , zarów n o w  p u b licystyce  
cod zien n ej, jak  n iem n iej fa ch o w ej i  n au k ow ej.

T em a t te n  n ab ra ł pop rostu  o g ó ln o  św ia to w eg o  zn a cze­
n ia . N ie  p rzesta ją c  zaś być  przed m iotem  natężon ej u w a g i  
po stro n ie  za in teresow an ych  k ó ł  p rzem y sło w y ch , p rzem ie­
n i ł  s ię  n ie le d w ie  w  p ra w d ziw ą  sen sa cję  dob y  b ieżącej —  
pra w ie  rzeeb y  m ożna, iż  do dobrego to n u  w  c h w ili obecnej 
n a le ży , aby c z ło w ie k  in te lig e n tn y  b y ł za w sze  a u  courant 
n a jśw ież sz y ch  w y n ik ó w  s ta ty s ty k i, n o tu jącej p lu sy  i  m i­
nu sy  stra jk u  a n g ie lsk ieg o .

O tóż  r ó w n ież  i k u p iec  branży w ęg lo w ej lu b  m e ta lu r ­
g iczn ej z  k o n ieczn ośc i m u si za g ad n ien iem  tem  s ię  in tereso ­
w ać.

P ragn ąc C zyteln ik om  u m o ż liw ić  w szech stro n n e  p ozn a­
n ie  k w e s tj i  te j, pom ieszczam y nader c iek aw y elab orat pod ­
p isan y  przez  p. L . B . a  k tó r y  u k a za ł s ię  w  num erze w to r k o ­
w y m  „K u rjera  W a rsza w sk ieg o  “ .

A u to r  ujm u je  k w e s tję  b ilan su  str a jk u  w ę g lo w eg o , n o ­
tu jąc  jed yn ie  m in u sy  czy li s tr a ty  oraz in n e  n iek o rzy stn e  
k o n sek w en cje , k tó re  od czu ła  W ie lk a  B r ita n ja  b e z p o ­
ś r e d n i o .  * * *

W e d łu g  o b liczeń  a n g ie lsk ieg o  roin isterjum  sp raw  w e ­
w n ętrzn y ch , s tra ty  o g ó ln e , sp ow od ow ane 200-dn iow ym  str a j­
k iem  ‘g ó r n ik ó w , przek raczają  400 m iljo n ó w  f .,  c zy li k o sz ta  
w o jn y  tra n sw a a lsk ie j. I s to tn ie  jednak  str a ty  m ater ia ln e  są

zn aczn ie  w ię k sz e , je ś li w z ią ć  pod u w a g ę  z a stó j w  in teresach , 
będących pośredn im  rezu lta tem  stra jk u , oraz d o tk liw ą  r e ­
dukcję  sto p y  ży cio w ej se tek  ‘ty sięcy  rodzin .

W ed łu g  o b liczeń , pochodzących z u rzęd ow ych  źró d eł 
an g ie lsk ich , produ kcja  w ęg la  w  p orów n an iu  z odp ow ied n im  
ok resem  1925 r. zm n iejszy ła  s ię  o 96 m iljo n ó w  fu n t. W  in ­
nych  g a łęz ia ch  przem ysłu , bezpośrednio  za leżn y ch  od g ó r ­
n ictw a , produkcja  sp a d ła  o 70 m iljo n ó w  f . s t . W p ły w y  
k o le i a n g ie lsk ich  zm a la ły  w  ty m  czasie  o 25.983.000 f. M a­
rynarka han d low a  p o n io sła  str a ty , ocen iane n a  10 m ilj. 
S trajk u jący  g ó rn icy  p o zb a w ili s ię  za rob k ów  w  su m ie  65 
m iljo n ó w , sam i zaś p rzy p ra w ili bezpośredn io  ro b o tn ik ó w  
innych  g a łęz i p rzem y słu  o s tra tę  30 m iljo n ó w . L iczba  s tr a ­
conych d la  kraju  dni roboczych  s ię g a  141.000.000, w p ły w  
stra jk u  na ryn ek  pracy w y ra ża  s ię  w  p o w ięk szen iu  a n ­
g ie lsk ie j  arrnji bezrobotnych  o 351.578. osób . N a jw ięce j u- 
c ierp ia ł p rzem ysł m eta lu rg iczn y . Od m aja do lis to p a d a  r. b. 
w y d ob yto  w  A n g lj i  200.000 ton rudy że la zn ej, zam iast  
3.600.000 w  odp ow ied nim  o k resie  1925 r. P rod ukcja  s ta l i  
w y r a z iła  s ię  w  ilo ś c i 450.000 ton , za m ia st 4.450.000. O- 
g ó lem  w z ią w sz y , s tr a ty  p rzem ysłu  m eta lo w eg o  w  tym  o k r e ­
s ie  s ię g a ją  40  m ilj. fu n tó w .

D o tk liw ie  jest. r ó w n ież  p oszk odow any p rzem ysł w łó ­
k ien n iczy . L iczb a  bezroboczych  w  przęd zaln iach  b aw ełny  
w z r o s ła  z  56.708 do 113.836 od k oń ca  k w ie tn ia  do końca  
p aździern ika . W  fabrykach  w y ro b ó w  w ełn ia n y ch  za stó j  
w y r a z ił s ię  w  liczb ie  41.525 bezroboczych  za m ia st 25.012.



W iększość rabow_.iów zatrudnionych w przemyśle włó­
kienniczym pracuje tylko po 3 lub  4 dni w tygodniu.

W ywóz w ielkobrytański w  przeciągu pierwszych 10 
miesięcy r. b. m niejszy je st o 197 miljonów funtów  sterlin- 
gów od wywozu zeszłorocznego w  tym  samym okresie cza­
su. Jedynie tylko angielskie firm y transportow e wyszły 
z tego kryzysu obronną ręką, ponieważ musiano użyć 
wielu sta tków  do wzmożonego przywozu węgla.

W reszcie, w zakresie budżetu państwowego, s tra jk  g ó r­
ników dał się odczuć zmniejszeniem wpływów o 86 m iljo­
nów funtów  et. w  okresie od 1 kw ietn ia do 1 listopada.

Bilans olbrzymiego s tra jk u  na tern jednak się nie 
kończy. N aw et po podjęciu pracy w kopalniach przez 
900.000 górników  pośrednie sku tk i przewlekłego zatargu 
będą się długo jeszcze dawały we znaki, zwłaszcza uboż­
szym sferom ludności. Ekonomiści przew idują konieczność 
podwyższenia podatku dochodowego („income ta x “) oraz 
różnych świadczeń, obciążających ludność pośrednio lub 
bezpośrednio. Należy się również liczyć poważnie z tern, 
że n iektóre rynki zbytu będą d la przem ysłu angielskiego 
stracone ponieważ przem ysł obcy skorzystał skwapliw ie ze 
stra jk u  węglowego w  A nglji, aby zająć miejsce firm  an ­
gielskich.

Okazuje 6ię więc, że tak  uporczywie prowadzona przez 
górników  angielskich w alka klasow a zakończyła się nie- 
tylko klęska ich organizacji zawodowej, lecz doprowadziła

Unifikacja ustawodawstwa
Znanym jest powszechnie fak t, że każda dzielnica w 

Polsce posiada inne praw a i ustaw y, dotyczące w  szczególnoś­
ci życia gospodarczego. Powyższa okoliczność je st najważ- 
inejszym czynnikiem, k tó ry  u trudn ia tak  pożądane dla 
dobra całego k ra ju  poprowadzenie wspólnej wytycznej dla 
polityki gospodarczej Państw a.

Chcąc umożliwić nadanie jednego kierunku naszej go ­
spodarce, odpowiednie w ładze od dawna pracują nad stw o­
rzeniem ustaw , k tó re  m iałyby zastosowanie na całym obsza­
rze Polski. Dotychczas jednak problem unifikacji ustaw o­
daw stwa gospodarczego nie został całkowicie rozwiązany.
W  tym  celu poczynione k roki są tylko znikom ą częścią tego 
co musi być zrobione. N ie wolno nam jednak niedoceniać 
tego, co już na tern polu posiadamy. Poza skodyfikowaniem 
ustaw y wekslowej, przepisów  prawnych o organizacji g iełd i 
domów składowych, ustaw y o działalności banków, o o- 
chronie wynalazków i ruchów  towarowych, o prawie au- 
torsłriem i w ielu innych, posiadamy jeszcze najnowszą u- 
staw ę o praw ie właściwem dla międzydzielnicowych s to ­
sunków prywatnych (Dz. U. R. P . N r. 101, z dn. 13 
października 1926), niemal, że najw ażniejszą z pośród w y­
danych dla zniesienia różnic ustawodawczych między po- 
szczególnemi dzielnicami, ustaw a ta  bowiem reguluje s to ­
sunki prawne w szystkich obywateli.

Kontynuowanie unifikacji ustaw odaw stw a następuje w 
dalszym ciągu, k rok za krokiem . Nie może to  stać się od- 
razu — za jednym zamachem, a przynajm niej w  szybszem, 
aniżeli dotychczas tempie. Musimy w niknąć głębiej w p rze­
szkody, jakie na swej drodze napotykają ustawodawcy.

Do k ilku  zaledwie la t wstecz, W ielkopolska, M ało­
polska i  Kongresówka, pozostawały każda pod innym za ­
borem. Zarówno Niemcy, jak  A u strja , czy Rosja, m iały 
swój sposób prowadzenia gospodarki. W skutek tego po­
w stały w  każdej z naszych dzielnic odmienne ustroje , oraz 
potrzeby gospodarcze, co przyczyniło się do nierównomier- 
ności życia tak  ogólnego, jak  i  poszczególnych jednostek.
Z chwilą uwolnienia się od jarzm a zaborców, stanęliśm y 
wobec ciekawego i jednocześnie smutnego fak tu , jak i rz u ­
cał się w oczy: w jednem państw ie istn iały  trzy gospod. o r­

do katastro falne j wręcz klęski całego przem ysłu angiel­
skiego. Jego  uprzywilejowane dotychczas stanowisko na
w ielu rynkach światowych jest poważnie zachwiane. Śmiałe 
powiedzieć można, że żaden bo jko t ekonomiczny, w ypływ a­
jący z pobudek politycznych, nie poraził A nglji tak  do­
tkliw ie, jak  Uczynił to wew nętrzny za ta rg  górn ików  z 
właścicielami kopalń.

Cechą charakterystyczną s tra jk u  górników  angielskich 
jest, że żadna ze stron  walczących nie odniosła korzyści, 
obie w yszły z w alki osłabione i wyczerpane, obie rozpo­
czynają pracę w  w arunkach gorszych, niż poprzednio i  
bez widoków n a  rychłe polepszenie. Jedyną  dobrą stroną 
tego kon flik tu  byłoby traktow anie go jako kosztow nej i 
bolesnej, lecz pouczającej lekcji nietylko dla A r rlji, leoz dla 
całego św iata, dla, tych państw  zwłaszcza, gdzie ieorja w a l­
k i k las jest panującym dogmatem i p rak tyka s tra jk ó w  
uchodzi za nietykalne „ tab u “. N aw et bardzo lewicowi dzia­
łacze społeczni w A nglji, przerażeni katastrofalne- 
mi skutkam i s tra jk u  węglowego, k rzą ta ją  się już nad 
zapobieżeniem na przyszłość podobnym kataklizm om .

W ielki za ta rg  w  kopalniach angielskich w yw ołał r e ­
akcję w  odpowiednich kołach. W ybitny członek „partji 
pracy", p. W iliam  Graham , członek gabinetu p. Mac D o­
nald, ogłosił szereg artyku łów , w których  dowodzi bez­
względnej szkodliwości stra jków  w  rozstrzyganiu  za ta r­
gów ekonomicznych i zastanaw ia się nad systemem obo­
wiązującego arbitrażu. L, u .

gospodarczego w Polsce.
ganizmy, co sta ło  się niejako s iłą  nabranego przez w ieki roz­
pędu do dążenia w  danym kierunku  gospodarczym poszcze­
gólnych dzielnic. — Przy kodyfikacji ustaw odaw stw o ,z 
tym  faktem  należało i  należy się liczyć, tem bardziej, że 
w związku z nim sta je  przed ustawodawoą rów nie w aż­
ne zagadnienie: czy konstrukcję ustaw  nałoży dostosować de 
potrzeb bardziej rozwiniętych dzielnic państw a, a przez 
to samo pozostałe uznać za niedorozwinięte, czy też naod- 
w rót. Obranie zasady je st w  tym  w ypadku najw ażniejszą 
a  jednocześnie i najtrudn iejszą rzeczą. N iestety, jednak, 
na oo mamy dowody, przy opracowywaniu poszczególnych 
ustaw  nie zawsze liczono się z tern, bo czasem opierano gię 
na pierw szej, czasem znowu na drugiej koncepcji.

W szelka jednostronność może w swych sku tkach  działać 
ujemnie, zrozumiałem je s t więc, że lepiej nie narzucać życiu 
ustaw , jeżeli m ają one pozostać daleko w tyle za jego p*- 
trzebam i, aniżeli odw rotnie, gdyż sięgają w przód przed w y­
m agania życia, bo w  ten sposób s ta ją  się in icjatyw ą i 
bodźcem do dalszego rozszerzania go.

Oprzyjmy się. na przykładzie i weźmy pod uwagę 
ziemie zachodnie i  wschodnie Polski. J e s t  pewnikiem, że 
pierwsze sto ją  daleko wyżej pod względem gospodarczym. 
P rzy kodyfikacji więc, w zgląd należeć się powinien b a r­
dziej części zachodniej, jako silniej rozw iniętej życiowo, a- 
niżeli wschodniej. W  przeciwnym wypadku, polityka u- 
stawodawcza stałaby się nie inicjatyw ą do pracy, lecz 
hamulcem jej.

Jeże li rzucimy okiem z lotu p taka na prace w dzie­
dzinie kodyfikacji ustaw odaw stw a gospodarczego, uderzają 
nas w oczy w pierwszym rzędzie dawne rozporządzenia i  
ustaw y, czy to z czasów zaboru, czy okupacji. N iek tóre z 
nich są całkiem już nieaktualne i trak tu jem y je  jako p rze­
żytki, inne znowu nie w ytrzym ują k ry tyk i pod względem 
możliwości zastosowania w  życiu jednego kraju .

D la kategorji pierwszych niech posłuży jako przykład  
ustaw a o lichwie i  magazynowaniu towarów. D la  uzasad­
nia drugich — procedura cywilna w M ałopolsce: k lauzula 
egzekucyjna, w y d a n a ‘ przez w ładze b. K ongresów ki, nie 
może mieć żadnego znaczenia W Małopolscy bowiem sądy
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b. zaboru rosyjskiego, leżą z a g r a n i c ą .  — Zdaje się, że 
oba te  przykłady nie w ym agają żadnych' kom entarzy, m ó­
w ią bowiem same za siebie.

N a drugim  planie widzimy prawo cywilne i handlowe. 
Zrozumiałą, jest rzeczą, że aby w odpowiedni sposób zuni- 
fiko '■ je, należy zastosować się do wymagań w szystkich 
dziel. tak , ażeby żadna z nich nie ucierpiała podobnie, 
jak  w -iliśmy na wstępie. N a to trzeba czasu.

W  m jednak w ypadku m ożna znaleźć wyjście. Jeżeli 
nie możt nastąpić un ifikacja całego prawa, można to uczynić 

zagadnieniam i najbardziej palącemi, jakiem i są: u jedno­
stajnienie przepisów  o spółkach akcyjnych i  z ograniczoną 
o .powiedzialnością, przepisy, dotyczące postępowania u p ad ­
łościowego*).

*) W  ostatn iej chwili dawiadujemy się od własnego 
korespondenta z W arszawy, że obecnie są już w opracowa­
n iu  projekty  ustaw y przemysłowej, górniczej, akcyjnej, o 
izbach przemysłowo-handlowych, o utw orzeniu b iu ra  ba­
dania cen, pozatem nowele o giełdach towarowych, o nadzo­
rze  sądowym i  upadłościach.

W yżej wymienione kw estje, uważamy, są najw ainiej- 
szemi w dziedzinie ujednostajnienia ustaw odaw stw a. Na 
dalszym już planie znajdujem y zagadnienia, przyczyniające 
się do ugruntow ania rozwoju życia gospodarczego a  więc: 
przepisy praw ne, normujące kw estję popierania w ytw ór­
czości, spraw y szkolnictw a zawodowego, ta rgów  i  w ystaw  
gospodarczych i t. p. oraz spraw y stosunków  gospodarczych 
z państwam i obcemi, jak : działalność i bezpieczeństwo lo ­
katy  obcego kap ita łu  w Polsce, z tego zaś wynikające 
przepisy o prawnem trak tow aniu  sum zainkasowanych, o 
zabezpieczeniu kredytów  tow arow ych i  t. p.

(Temat .unifikacji ustaw odaw stw a, jest u nas zawsze 
jeszcze bardzo żywy i aktualny i coraz nasuw a na myśl 
pewne uw ag i; by je zaś wymienić w szystkie, należałoby 
pisać nie k ilkadziesią t czy se t w ierszy, lecz tomy całe. 
Powyższy zarys dać może tylko ogólny pogląd na kw estję 
tak  bardzo nas ostatniem i czasy interesującą, la ta  bowiem 
tylko co minione, były dużym krokiem  naprzód, uczynio­
nym w tej dziedzinie. D ługo jednak będziemy musieli 
jeszcze poczekać zanim powiemy: „Dzieło skończone".

W. Ż-ski.

Zachodnio-europejski kartel stalowy.
O brukselskim pakcie stalowym referowaliśmy 

już obszerniej w  naszym „Rynku Metalowym i Ma­
szynowym".

Nadmieniliśmy wtedy, iż stanowisko Polski nie 
może być w tej kwestji obojętne. Skoro zaś przypu­
szczalnie przyznany nam kontyngent produkcyjny 
byłby nazbyt skromnym, trzebaby gdzieindziej 
korzystniejszego szukać rozwiązania.

Otóż p. Henryk Tennenbaum rozważa na łamach 
najświeższego numeru „Przeglądu Politycznego" je­
dną z takich możliwości; może ona stać się środkiem 
do celu; w każdym zaś razie wzmacnia pozycję 
naszą na rynku europejskim. Z kolei oddajemy głos 
wzmiankowanemu artykułowi „Przeglądu Politycz­
nego".

Niedawno zaw arty  kartel stalow y francusko - 
niemiecko - belgijski w yw ołał ogromne w rażenie i 
dojście jego do skutku jest słusznie uw ażane za fakt 
niezmiernie doniosły. Stanowi on pew ną fazę rozw o­
jow ą w  organizacji gospodarczej Europy i jest w ska­
zane, aby go możliwie dokładnie umieścić w  czasie 
i przestrzeni.

U tworzenie kartelu poprzedziły ciągnące się od 
paru lat konferencje pom iędzy przem ysłow cam i fran­
cuskimi i niemieckimi. Początkow o konferencje prze­
m ysłow ców  zostały zw ołane dla zajęcia stanow iska 
w spraw ie staw ek celnych i kontyngentów  w opra­
cow yw anym  przez delegacje rządow e traktacie fran­
cusko - niemieckim. Z biegiem czasu okazało się, iż 
trak ta t handlowy nie jest w stanic uregulować w za­
jemnych stosunków  pom iędzy przem ysłem  francu­
skim i niemieckim, że traktow anie tych stosunków 
pod kątem  widzenia wyw ozu pew nych ilości żelaza 
przy pewnych staw kach celnych jest tylko ułamko- 
wem rozw iązaniem  spraw y. Początkow o naw et de­
legacje rządow e były niezadowolone z tego, iż dele­
gacje pryw atne postępują zbyt samodzielnie i p rze­
sądzają niejako spraw y, które należały do zakresu 
kom petencji delegacyj rządow ych. W  ciągu paru lat 
konferencje pryw atno - gospodarcze .u traciły  swój 
pom ocniczy charakter i sta ły  się czynnikiem sam o­
dzielnym, działającym  w praw dzie stale pod kontrolą 
odnośnych rządów  i za ich aprobatą, aż w reszcie po­
rozumienie pryw atno - gospodarcze w yprzedziło za­
w arcie ostatecznego trak tatu  handlowego francusko-

niemieckiego. Płynie stąd  ten niezmiernie w ażny 
wniosek, że kartel nie pow stał nagle, lecz na gruncie 
długotrw ającego kontaktu, że treść  um owy karte lo­
wej różni się od tych początkow ych punktów w y j­
ścia, dla omówienia k tórych kontakt został zapocząt­
kow any i że wobec tego dla Polski, będącej poza 
kartelem , spraw a bynajmniej nie polega na koniecz­
ności powzięcia decyzji o przystąpieniu do kartelu 
albo pozostaniu poza nim, tylko na nawiązaniu takie­
go kontaktu z przem ysłam i innych krajów, k tóryby 
mógł doprow adzić do uregulowania w zajem nych sto­
sunków w sposób naw et zgoła odm ienny od przew i­
dyw anego początkowo.

Kartel zachodni jest kartelem  lokalnym i jakkol­
wiek zrodził się z konferencyj, m ających za zadanie 
załatw ienie sp raw  o daleko szczuplejszym zakresie, 
to jednak pow stał on w  atm osferze przesyconej idea­
mi powszechnego uregulowania produkcji w  Europie 
i na całym  świecie, m iędzynarodow ego podziału su­
row ców , wzajemnej kooperacji Centralnych Banków 
Emisyjnych i t. p. Zachodzi tutaj pewnego rodzaju a- 
nalogja z procesam i politycznemi, które sprow adzi­
ły  od odrzuconego przez Rząd Baldwina pow szech­
nego paktu o nieagresji i arbitrażu do paktu w  Lo­
carno, paktu lokalnego i dwu-stopniowego w  tern 
znaczeniu, iż posiada on kontrahentów  w yposażo­
nych w większe praw a i niższą kategorję kontrahen­
tów w yposażonych w szczuplejsze praw a. Z natury  
potęgi gospodarczej kontrahentów  zaw artego paktu, 
pakt ten jest paktem  pierwszego stopnia i wszelkie 
dalsze porozumienia będą m iały charakteru  dobudó­
wek uzupełniających i podrzędnych. W  Europie 
środkowej zaczynają się już form ować inne porozu­
mienia. Niedawno został odnowiony kartel austrjac- 
ko - czeski, ustanaw iający kw oty  w yw ozow e kon­
trahentów . Do tego kartelu  p rzy łączy ły  się przedsię­
biorstw a żelazne w ęgierskie. Odnośnie dostaw  do 
Rumunji istnieją porozumienia pomiędzy przem ysłem  
austrjackim , czeskim i węgierskim  z jednej strony, 
i rumuńskim z drugiej. Podobnież istnieje umowa, 
regulująca zbyt tych państw  w  Jugosławji. Polska 
znajduje się w  bardzo luźnem porozumieniu z p rze­
mysłem żelaznym  czeskim, polegającem na respek-



towaniu wzajemnem rynków  w ew nętrznych. P o ro ­
zumienie czesko - austrjacko - w ęgierskie przew i­
duje uregulowanie stosunków z kartelem  zachodnim. 
Poniew aż w pływ ow y koncern niemiecki Vereinigte 
Stahlw erke, zajmujący dominujące stanow isko w 
syndykacie żelaznym  niemieckim, posiada bardzo 
znaczne w pływ y w przedsiębiorstw ie austrjackiem  
Alpine — M ontan Ges., a m a w pływ y i w  przedsię­
biorstw ach czeskich, to wspólność interesów , w yni­
kająca z powiązania finansowego w stanie posiada­
nia, ułatwi dojście do porozumienia. W  przem yśle 
żelaznym polskim w pływ y niemieckie są niezm ier­
nie silne; przedsiębiorstw a Bismark Hiitte i Katto- 
w itzer Bergbau Ag. podlegają powyżej wzm ianko­
wanem u koncernowi niemieckiemu Vereinigte S tahl­
werke. W  przedsiębiorstw ach żelaznych górnoślą­
skich przew aża kapitał niemiecki. W  przedsiębior­
stw ach Zagłębia Dąbrowskiego jest zainteresow any 
kapitał francuski, a mianowicie w  Hucie Bankowej 
i Sosnowieckiem Tow arzystw ie Rur i Żelaza, a w  0 -  
strow cu kapitał francusko - belgijski, istnieje więc 
możliwość, że decydowanie o tern czy innem usto­
sunkowaniu się przem ysłu żelaznego polskiego do 
ugrupowań m iędzynarodowych, nie w yłączając na­
w et izolacji Polski, m ogłoby być powzięte na skutek 
porozumienia się zainteresow anych w  polskiej meta- 
lurgji kapitałów  francuskiego i niemieckiego. P rz e ­
szkodzić temu może rozumna ingerencja Rządu pol­
skiego. Z tych powodów' jest naglącą i pilną koniecz­
nością, aby Rząd polski drogą ciągłego i planowego 
w ysiłku dążył do tego, aby w przem yśle żelaznym 
wzmocnić dyspozycję polityczną w stosunku do dy­
spozycji pryw atno - gospodarczej, będącej w  rękach 
kapitałów  niemieckiego i francuskiego. M etody, pro­
w adzące do spełnienia pow yższych celów, muszą 
być zupełnie inne od upraw ianych dotychczas przez 
Rząd polski. Idzie o stały, planow y kontakt z przed­
siębiorstwam i żelaznemi w Polsce, o zdobycie od 
nich samych informacyj o ich zamierzeniach. Posu­
nięcia na gruncie stosunków z obcemi ugrupow ania­
mi w inny być uprzednio komunikowane Rządowa 
polskiemu. P rzem ysł żelazny i poszczególne przed­
siębiorstw a są zależne od Rządu przez dostaw y rzą ­
dowe i kolejowe, przem ysł żelazny otrzym uje zw ro­
ty ceł, kosztujące Skarb około 5 miljonów złotych 
miesięcznie, a w ięc trudno się uskarżać na brak od­
powiedniego terenu dla w spółpracy Rządu z przem y­
słem żelaznym. Może naw et w  pewnych specjalnych 
przypadkach Rząd polski poinformować rząd fran­
cuski o swoich życzeniach, a ten ostatni może odpo­
wiednio w płynąć na karny kapitał francuski, zainte­
resow any w  przedsiębiorstw ach polskich.

Dla naszego przem ysłu żelaznego specjalne zna­
czenie posiadają rynki bałkańskie, a w  szczególności 
rynek naszego sojusznika — Rumunji.

Z natury  naszego sojuszu z Rumunją wynika, że 
Rumunja powinna przyczyniać się do rozwoju na­
szego przem ysłu żelaznego, mechanicznego, a w  tern 
i przem ysłu wojennego. W  dostaw ach dla wojska i 
kolei rumuńskich, przem ysł polski powinien być po­
pierany w  sposób szczególny i tutaj obowiązkiem 
Rządu jest dbać o w łaściw e postaw ienie spraw y. 
Tym czasem , jak już w yżej powiedzieliśmy, prze­
m ysł czeski, austrjacki i węgierski nawiązuje kon­
takt z przem ysłem  rumuńskim, czemu sprzyja 
w praw dzie i to, że w  jednem z najw iększych przed­
siębiorstw  żelaznych Rezica jest zainteresow any ka­
pitał austrjacki i czeski łącznie z rum uńską rodziną 
Bratianu. Poniew aż przem ysł polski nie rozporządza

wpływam i pryw atno - gospodarczem i w  innych k ra ­
jach, a właściw ie sytuacja p rzedstaw ia się w ręcz 
odmiennie, gdyż podlega on w pływ om  kapitału ob­
cego i dyspozycji obcej, to tern silniejszą konieczno­
ścią staje się, aby Rząd polski rzucił na szalę swoje 
w pływ y polityczne dla utrw alenia zbytu polskiego 
przem ysłu żelaznego na rynku rumuńskim. T ym cza­
sem Rumunja podniosła staw ki kolejowe od w y ro ­
bów żelaznych, co uderza tylko w  przem ysł żelazny 
polski, gdyż Czechy i Austrja dow ożą swoje produk­
ty  żelazne Dunajem. Dostęp do Dunaju utrudniają 
nam Czechy przez wysokie staw ki kolejowe od w y ­
tw orów  żelaznych do B ratislaw y na Dunaju i tutaj 
znowu byłoby w skazane porozumienie się z Czecha­
mi na gruncie wzajem nych ustępstw  tranzytow ych 
szczególniej obecnie, gdy fabryki czeskie o trzym ały 
zamówienia do Rosji.

W ejście Polski do tych czy innych ugrupowań 
m iędzynarodowych może być tylko ostatniem  ogni­
wem  aktyw nego i planowego rozw iązyw ania spraw , 
które w ysuw a nasz zbyt na rynkach zagranicznych 
i nasz kontakt z obcemi przem ysłam i. Obowiązkiem 
Rządu jest badanie tych spraw , w spółpraca z p rze­
mysłem  i okazyw anie w ydatnej pom ocy zam ierze­
niom, odpowiadającym  polityce Rządu. P ierw sze po­
czynania w inny być zrobione w stosunku do B a ł- 
k a n u. Zwiększenie naszego w yw ozu będzie punk­
tem w yjścia do ściślejszego porozumienia z Czecha­
mi i Austrią. Będzie to oczywiście tylko lokalnem 
porozumieniem na szczupłym terenie, ale realne w a­
runki naszego wyw ozu pozw alają w  tej chwili na 
akcję w  takim właśnie zakresie. Ta pierw sza faza 
porozumienia o charakterze lokalnym może być pun­
ktem w yjścia dla ulokowania Polski w  przyszłości 
w  zorganizow anym  zespole europejskim.

Obniżenie stopy procentow ej.
Dążąc do obniżenia stopy procentowej w  kraju, w ięk­

szość banków, należących do Związku Banków w Polsce, 
zawarła umowę, mocą której stopy procentowe, płacone od 
wkładów, poczynając od 1-go stycznia 1927 r., nie mogą 
wynosić więcej, niż:

przy wkładach złotych wszelkiego typu: 
a vista do 7 °/o
z wypowiedzeniem 1-miesięcznem do 8%
z wypowiedzeniem 3-miesięcznem do 10°/o
z wypowiedzeniem 6-miesięcznem do 12°/o
przy wszelkiego typu wkładach w walutach obcych i 

w złotych w złocie:
a vista. do 7°/o
z wypowiedzeniem 1-miesięcznem do 5°/o 
z wypowiedzeniem 3-miesięcznem do 7°/o 
z wypowiedzeniem 6-mies. i dłużej do 9%

O racjonalną dostawę wagonów towarowych.
Nie można powiedzieć, aby stosunki na kolejach na­

szych pod względem dostarczania wagonów towarowych 
przedstawiały się zbyt pomyślnie. Czytelnicy nasi, specjal­
nie ze Śląska Górnego, skarżą się, że poszczególne wagony 
idą ze stacji nadawczej do stacji odbiorczej zbyt długo. 
Istnieje coprawda brak wagonów w Polsce, lecz przy od­
powiedniej organizacji i  dobrej w oli każdego naczelnika 
stacji, możnaby wiele uczynić, aby temu złu zapobiec.



Z Zagłębia Dąbrowskiego —  Bezrobocie.
W Zagłębiu Dąbrowakiem, na ogólną, liczbę zarejestro­

wanych bezrobotnych 12.893 osób, w ostatnim tygodniu 
dostało pracę 43 osoby. Wogóle ostatnio daje się zauważyć 
zmniejszenie liczby osób, korzystających z zasiłków fundu­
szu bezrobocia. Dotychczas liczba ich wynosiła 5910 o- 
sób, z czego na Sosnowiec przypada — 3030, na Dąbrowę 
Górniezą — 935, na na Będzin 1340 osób.

Dzień 4  grudnia.
Dzień 4 grudnia, święto górnicze, poświęcone patron- 

«e górników, Sw. Barbarze, było obchodzone bardzo uro- 
•zyśeis.

Poza odprawionemi nabożeństwami w kaplicach posz­
czególnych kopalń, co jest utartym  zwyczajem sfer gór­
niczych, odbył się cały szereg zebrań i zabaw.

Szczególnie uroczyście i podniośle wypadło to święto 
w Dąbrowie, gdzie odbyła się dekoracja zasłużonych gór­
nik ów.

W imieniu Urzędu Górniczego w Warszawie przema­
wiał Dyrektor Garwasiński, pozatem przemawiali Naczel­
nicy Urzędów Sosnowieckiego i  Dąbrowskiego, oraz Dyr. 
Węgrys (Rada Zjazdu Przemysłowców), Dyr. Rożniewski 
(w imieniu inżynierów), prof. Akademji Górniczej w K ra­
kowie, pan Czeczot i wielu innych. — Niezmiernie miłe 
wrażeni® wywarło przemówienie sędziwego górnika — Cho­
rzeli.

P ort w ęglow y w Łodzi.
Dnia 8 bm. odbyła się w  Łodzi konferencja w sprawie 

projektów, budowy portu węglowego. W konferencji wzięli 
udział przedstawiciel Min. Rob. Publ. inż. Skałka, pro­
jektodawca, oraz radca inż. Kanapha i przedstawiciele 
władz miejskich, wojewódzkich oraz wydziału kanalizacyj­
nego. W rezultacie uchwalono, że port będzie się znajdo­
wał na drodze Łódź—Konstantynów.

0  JeneralneJ Dyrekcji Poczt I T elegrafów .
Dekret p. Prezydenta Rzeczypospolitej, który wszedł 

w życie 28 września r. b., przeniósł Jener. Dyr. Poczt i 
Telegrafów do Min. Komunikacji. Wobec zaszłej jednak w 
międzyczasie zmiany poglądów, Min. Komunikacji Dyrekcji 
tej nie przyjęło, ponieważ wysunięto sprawę przyłączenia 
jener. dyr. poczt i telegr. do Min. Rob. Publicznych. N a­
razi® decyzji w tej sprawie nie powzięto.

Konferencja Rządu z kapitalistam i.
W tych dniach odbędzie się w Warszawie konferencja 

Rządu z przedstawicielami kapitału G. Śląska. Na kon­
ferencję wyjechali poe. pp. Harriman, Hamulton, Robinson, 
Rossi i Lubowicz.

Z przemysłu górnośląskiego.
Generalny dyrektor kopalń Zjednoczonych H ut K ró­

lewskich i Laury, inż. Sznapka, objął urzędowanie dnia 
8 b m. Dyrektor S. A. Giesche Dworzańczyk po dwuty­
godniowym urlopie powrócił i objął 6 b. m. urzędowanie. 
W dniu wczorajszym wyjechał do Paryża dyrektor Ko- 
rzycki na konferencję z francuskimi przemysłowcami m eta­
lurgicznymi w imieniu związku hut polskich.

Nowy syndykat.
Onegdaj zakończyły się pomyślnie rokowania, prowa­

dzone między hutami górnośląskiemi pod egidą Związku 
Górniczo-Hutniczego w Katowicach, w sprawie stworzenia 
•yndykatu zakupu szmelcu i  łomu żelaznego. Siedziba 
syndykatu będzie w Katowicach.

Harriman a syndykat cynkowy.
Z końcem grudnia r. b. kończy się tunowW syndykatu

hut cynkowych i syndykatu walcowni cynku w Berlinie. 
Do syndykatów tych należy również górnośląski przemysł 
cynkowy. Dotychczasowe rokowania w kierunku przedłu­
żenia działalności syndykatów tych nie dały pozytywnych 
rezultatów. Ciekawem jest, jak stosunkuje się do tej spra­
wy amerykańska grupa Harrimana, która, jak wiadomo, 
w r. b. stała się właścicielem wielkich przedsiębiorstw cyn­
kowych na G. Śląsku pod firmą Giesche Sp. Akc.

Podw yżka kapitału  w przem yśle cynkowym.
W dniu 10 bm. odbędzie się walne zebranie akejonarju- 

szów spółki akcyjnej „Śląskie Kopalnie i Cynkownie w 
Lipinach . Na posiedzeniu tern ma być zadecydowana spra­
wa podwyżki kapitału spółki o 15 miljonów złotych w 
złocie. Tak duże powiększenie kapitału jednego z n a j­
większych przedsiębiorstw cynkowych na G. Śląsku, świad­
czy o dążeniu towarzystwa w kierunku powiększenia i 
zmodernizowania zakładów, aby przez to podnieść produkcję.

Z kartelu  m etalurgicznego.
W dniu 9 grudnia ma się odbyć w paryskim Comitee 

des Forges posiedzenie międzynarodowego kartelu m etalur­
gicznego z udziałem przemysłu Anglji, Belgji, Francji, Lu­
ksemburgu i Niemiec. M etalurgja polska w osobie pana 
ministra Kiedronia, prezesa Syndykatu Polskich H ut Że­
laznych, otrzymała zaproszenie do wysłania delegatów do 
Paryża na dzień 9 grudnia celem wymiany myśli odnoś­
nych układów międzynarodowych w dziedzinie produkcji 
stali. Jak  się w ostatniej chwili dowiadujemy, Syndykat 
H ut Polskich nie skorzystał z zaproszenia tego.

P ierw sze poczynania karte lu  izyn kolejowych, ' - a
Ostatecznie kartel międzynarodowy został przed paroma 

tygodniami zawarty i podpisany zostanie w dniu 10 grud­
nia w Paryżu przez czynniki zainteresowane. Na skutek) 
tego zamówienie na szyny kolejowe dla państwowych ko­
lei żelaznych w ilości 32.000 ton zostało podzielone pomię­
dzy walcownie Belgji i Luksemburga. Zasadnicza cena 
wynosi 1.225 fr. belgijskich za jedną tonę.

Komunikaty Miejskiego Urzędu Targu Poznańskiego.
1. Poselstwo polskie w Teheranie przystępuje do u- 

rządzenia stałej wystawy prób i wzorów w Teheranie. 
Wystawa prób będzie się mieściła w lokalu Poselstwa. 
Zainteresowane w eksporcie do Persji polskie firmy mogą 
posyłać swe próbki i wzory dla pow. muzeum eksporto­
wego przez kurjera dyplomatycznego Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, po uprzedniem porozumieniu z Izbą dla Bli­
skiego Wschodu w Warszawie, Aleje Ujazdowskie 41.

Praktykowany dotychczas sposób przesyłania próbek 
w paczkach pocztowych naraża Poselstwo na znaczne wy­
datki, gdyż Poselstwo zmuszone jest pokrywać koszta tran­
sportu paczek przez terytorjum perskie (opłata za paczkę 
5 kg wynosi ca 3 doi.).

Polsko - chińskie Towarzystwo Handlowe w Szang­
haju nawiąże stosunki z polskiemi firmami różnych branż, 
które pragną eksportować do Chin.

Komisowa firma perska pragnie nawiązać stosun­
ki z polskimi eksporterami.

Firm a w Tauris (Persja) choe importować wyroby 
szklane, wszelkie gatunki drobnych wyrobów żelaznych, 
towarów krótkich oraz konfekcji.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego, Wydział Zagraniczny, Poznań, Głe 
gowska 43.

Wiadomości z branży
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Gwarectwo „Hrabia Renard

Kopalnie w ę g la  i Zakłady P r z e m y s ło w e  w  Sosnow cu
O d d z ia ł: W alcownia rur i żelaza

Rury spaw ane od (Vs” do 1 %”)
Rury spawane z mufami, lub kołnie-

u  £

0
0@u
■

Rury bez szwu czarne 1 ocynkowa­
ne ze stali Siemens-Martin, wyra­
bianej przez Tow. Huta Bankowa.
Rury żelazne wyciągane na gorąco 
i zimno do rozmaitego użytku. Rury 
z kołnierzami stałemi i ruchomemi na 
przewody parowe, powietrzne, wodne 
i gazowe. — Rury gładkie i fasono­
we do kotłów, parowozów, trakto­
rów. — Rury Fielda, Rury pompowe 
zwyczajne i amerykańskie. — Rury 
wiertnicze — Rury studzienne o gru­
bych ściankach do przewodów hy­
draulicznych. Rury podsadzkowe.

rzami nagwintowanemi na przewody 
gazowe.

Mufy — Gwinty długie — Łuki. Że­
lazo ciągnione, okrągłe i sześciokątne. 
Natychmiastowa dostawa rur nor­
malnych wszelkich wymiarów. — 
Termin dostawy rur specjalnych po 

porozumieniu. Odlewy żelazne.

Składy w Warszńwie: żelazna 59
Telefon 58-88. Telefon 58-88.

Specjalność: Rury o cienkich ściankach do  C u k r o w n i  i aparatów 
dystylacyjnych. Wężownice wszelkich kształtów i wymiarów.

Przedstaw C P P ' ln Ł  Al d e  RossaS» W a rsz aw a , F oksal 11 , lu b  w ilc z a  2 § a , ta l .  2 7 2 .3 6  
NŁBnłiawillBIB. ae r^ h a rc l*  P o z n a ń , W ie lk ie  B a r b a r y  18, t e l . 1 2 .5 9

A n to n i B ern h a rd *  Ł ó d t ,  A n d rz e ja  7 , t e l .  9-01 2983
J u l ja n  B o n k , Lwów, S a p ie h y  26 , te l .  12-80
Int. J e rz y  P o b ó g - K r a s n o d e b s k i ,  K atow ic® , M ły ń sk a  5, te l .  22-03
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(C$V6) !ESai§S©!gMTOWARZYSTWO AKCYJNE

FABRYK BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZA

J. JOHN W ŁODZI
W  W A R S Z A W IE

Aleja Jerozo lim sk ie  61

W  KATOW ICACH
Batorego  4

W ła sn e  b iura s p r z e d a ły :

WE LWOWIE
Zyblikiewlcza 30

W  PO Z N A N IU
Cieszkowskiego 8

W KRAKOW IE
Basztowa I. 24

A dres  te le g ra f ic z n y :
„TRANSMISJA” W LUBLINIE

K rakow skle-P rzedm leścla 68
D E D N I E  (transmisje). Łożyska samosmary.

Wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i 
rozłączano: kłowe i cierne. Koła pasowe i linowe. Na- 
prężacze pasów. Kierowniki pasowe. Wykonanie do­
kładne. Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja 

masowa na skład; terminy krótkie.
| J / 1 |  # |  zębate czołowe i stożkowe z zębami o- 

brabianemi na specjalnych automatach.
J jLP B f B  Pociągowe, szybkotnące z wał- 

■ w n w n m  klem pociągowym do toczenia i 
śiubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wyko­
nanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda to ka lia  próbowana i kontrolowana protokolarnie.

2639 $  Dostawa ze składów lu b

kolumnowe ze skrzjnkąWIERTARKI biegów (8 szybkości) i sa­
modzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wier­
cenia otworów do 32 i 40 mm.

KOTŁY ‘
l l f  jjA B_|f f  młyńskie i inne przedmioty żeliwne
w *  P 3 K i% iK  utwardzone.

RUSZTY
w  terminach krótkich.

ekonomiczne własnego aystema 
i wszelkie odlewy.
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! ®  Terminarz Zebrań Spółek fikcyjnych | B
Zwyczajne Walne Zebranie Akcjonarjuszów Towarzy­

stwa Akcyjnego Herzfeld1 et Victorius w Grudziądzu odbę­
dzie się we w torek, dnia 21 grudnia 1926 r., o godz. 11-tej 
w południe, na sali posiedzeń Banku Zw iązku Spółek Z a­
robkowych w Poznaniu przy P lacu W olności 15. Prawo 
do zgłoszenia na W alnem zebraniu m ają tylko ci akcjona­
riusze, k tórzy , jako dowód posiadania wzgl. prawomocne­
go zastępow ania akcyj, przedłożą przed zagajeniem obrad 
przez przewodniczącego w lokalu  zebrania akcje swe, po­
świadczenie banku lub  no tarjusza polskiego na zdepono­
wane akcje, z klauzulą, że pozostały one w  depot do za­
kończenia Zebrania, ew entualnie łącznie z piśm ienną p len i­
potencją w łaściciela akcyj.

*
Rada Zawiadowcza Fabryki Porcelany i Wyrobów Ce­

ramicznych w Ćmielowie, Spółka Akcyjna, zawiadam ia pp. 
Akcjonarjuszów , że wobec niezłożenia ilości akcyj, koniecz­
nej dla prawomocności Nadzwyczajnego W alnego Z grom a­
dzenia, wyznaczonego na dzień 23 listopada 1928 r., odbę­
dzie się w dniu 14-go grudnia 1926 r., o godz. 6-tej po poł., 
jako w drugim  term inie, w siedzibie Spółki w W arszawie 
przy ul. M arszałkowskiej 91 mieszk. 19 Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie z niezmienionym porządkiem obrad.

*
Zarząd Spółki Akcyjnej „Polska Fabryka Telefonów**

zawiadamia pp. A kcjonarjuszów , iż  dnia 18 grudnia 1926 r. 
o godz. 19-tej odbędzie się w W arszawie w  firm ie „W iel­
kopolanin” , A leje Jerozolim skie nr. 25, Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie. A kcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
w Zgrom adzeniu, m uszą zadośćuczynić § 26 sta tu tu .

*
Zarząd Towarzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur i Że­

laza Sp. Akc. podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów , 
że Nadzwyczajne W alne Zgrom adzenie, zwołane na dzień 
26 listopada r. b. nie doszło do sk u tk u  z powodu nieprzy­
bycia dostatecznej ilości akcjonarjuszów , i  że w skutek  tego 
zebranie powyższe odbędzie się w ponownym term inie w 
dniu 15 grudnia 1926 r. o godz. 11 i pół rano w lokalu To­
w arzystw a w  W arszawie, przy ul. M azowieckiej nr. 7, z tym  
samym porządkiem  dziennym.

*
Dyrekcja Karpackiego Towarzystwa Leśnego S. A. w 

Krakowie zawiadamia niniejszem, że V I Zwyczajne Z g ro ­
madzenie. W alne odbędzie się w dniu 19-go grudnia r. b. 
w K rakow ie, w lokalu  Spółki przy ul. Basztowej 23 o 
godz. 4-tej po poł. W  razie b raku  kom pletu, w ym agane­
go § 26 s ta tu tu ,  odbędzie się tego samego dnia, w tern sa ­
mem faiejscu, o godz. 5-tej po poł. W alne Zgrom adzenie1 p ra ­
womocne w myśl postanowień § 23 ust. 2 s ta tu tu  Spółki.

o | S f a t u t y  S p ó łe k  jja  J

Spółce A kcyjnej pod firm ą: „Spadkobiercy Juljusza 
Jarischa, Fabryka Śrub i Wyrobów Tłoczonych, Spółka 
Akcyjna** z siedzibą w Łodzi zezwolono na powiększenie 
k ap ita łu  zakładowego. Obecnie k ap ita ł zakładowy S pół­
ki określa się na złotych 300.000, podzielonych na 3.000 
akeyj, po złotych 100 każda.

*
„Fciskie Towarzystwo Budowlane**, Spółka A kcyjna z 

siedzibą we Lwowie otrzym ała zezwolenie na zmianę par. 
9. 22, 25 i 39 s ta tu tu . Po bliższe szczegóły zwracamy 
Szan. Czytelników do „M onitora Polskiego” nr. 278 z dnia 
3 grudnia r. b.

Zapytania, nadeszłe do działu inform acyjnego  
Tow. W ydawniczego „ K U P I E C  w  Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 Kr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie, częstokroć kilka­
krotnie.

Nr. 2146. Która firma w Polsce dostarcza „Sta­
niol" w bibułach?

Nr. 2206. Które firmy krajowe produkują gry- 
ziarki uniwersalne (Frasmaschinen) do wyrobu try­
bów stożkowych i ślimakowych?

Nr. 2225. Która firma wyrabia zwierciadła krzy­
we t. zw. karykaturalne?

Nr. 2227. Proszę o podanie fabryk, które dostar­
czają śrubek z mosiężnej blachy (t. zw. Messing- 
blechverschraubungen fiir Petroleumkannen) do ba­
niek naftowych?

Nr. 2228. Prosimy o podanie fabryk, dostarcza­
jących śrubki do wkręcania (mosiężne) do baniek.

Nr. 2234. Która fabryka wyrabia łapki żelazne 
na lisy?

Nr. 2238. Prosim y o podanie fabryk w Polsce, 
wytwarzających drobiazgowe zabawki od 2 do 5-ciu 
groszy sztuka.

Nr. 2241. Prosimy o podanie korzystnego źró­
dła zakupu lasek trzcinowych.

Nr. 2245. Która firma dostarcza ziarnka mar­
murowe, białą m ą k ę  marmurową, perlmutt, glim- 
mon w łuskach (Glimmerschuppen) i ziarnka mar­
muru krajowego do fabrykacji marmuru sztucznego?

Nr. 2247. Które firmy wyrabiają rolety do w y ­
staw sklepowych z blachy falistej lub części skła­
dowe, jak blachę falistą i sprężyny do rolet?

Nr. 2249. Która firma może dostarczyć łyżw y  
niklowane?

Nr. 2250. Która firma wyrabia lub dostarcza ma­
szynki do mięsa?

Nr. 2251. Która firma dostarcza sprzążki, kółka 
i nity do skóry?

Nr. 2252. Która firma dostarcza pluskiewki żółte 
podwójne?

Nr. 2255. Która firma zakłada lub posiada urzą­
dzenia dla wytwórni lodu sztucznego?

Nr. 2256. Która firma lub fabryka podjęłaby się 
skutecznej naprawy karieru motoru (motocyklowe­
go) aluminjowego i jedynie aparatem samospawal- 
nym do alaminjum?

Nr. 2258. Która fabryka w Polsce dostarcza ma­
szyny, służące do wyrobu siatek drucianych?

Nr. 2259. Która firma dostarcza aparaty do cyn­
kowania bez nagrzewania kotła?

Nr. 2264. Co używa się do polerowania terrakoty, 
lorso oraz innych wyrobów cementowych (aby się 
świeciły) oraz kto może artykuł taki dostarczyć?

Nr. 2266. Prosim y o podanie nam adresu fabryk, 
wyrabiających ocynkowaną blachę falistą.

*
Jeżeli firmom zapytującym się nie odpowiadamy w 

ciągu tygodnia, oznacza to, iż starania nasze o od 
powiednich dostawców są jeszcze bez skutku i na­
leży na odpowiedź nieco o d c z e k a ć .

Zamawiając towary, prosimy zawsze powo­
ływać się na „RYNEK MASZ. I METAL.“
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A. STANEM
FABRYKA WANIEK 
i PIECY KĄPIELOWYCH

Gm WSZEiKItH WYRQ80W 
BLASZANYCH

P O Z N A Ń
Mała Garbarz Za 

Telafon 33-50 Z a i.w r .1 6 3 S .
1766

Nóż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ"99
w ła s n y  uSepszony w y ró b

d o s ta rc z a
2214

imroi i.i u. i.
Fabryka Maszyn

Telaf. 0950 -6117  P O Z lia ń  Piotra Wawrzyniaka 28/30
) Adres telegr.: „Centropług-Poinań"

I  I
PIERWSZA CIESZYŃSKA FABRYKA TOWARÓW ME­
TALOWYCH, ŻELAZNYCH I CZARNO BLASZANYCH

J. PIPERSBERG, POLSKI CIESZYN
I Założona 1903 I

P E C J A L N O Ś Ć

SZaSAŚNIKI
w różnych wykona­
niach i rozmiarach

RURY i KOLANA
P A TE N TO W E

Wszelkie części do piecy pokojowych i kuchennych, jako też każdego 
rodzaju artykuły żelazno-blaszane, wchodzące w zakres tegoż działu.

S K O R A  i  R Z E T E L N A  O B S Ł U G A  2841 b

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna Wydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

W y c h o d z i o d  3 0 - tu  la t  i d w a  r a z y  w  t y g o d n iu .  
Abono k'ac można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie 
w admin. „Rynku Metal, i Masz.“  w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277 
Ka ndarze liseuhSndler''jeszcze na składzie, 1 egz. kosztuje 9,— mkn
(Płatne~w~złotych prlskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki

l i i i  i Szulc 1.1 ń
Centrala Maszyn i Narzędzi
Telef. 3450 P o z n a ń

ul. św. Marcina 43 Telef 3480

Reprezentanci na Województwo Poznańskie: 
Huty Bismarka w Hajdukach Wielkich (G. Śl.) _  stal 
szybkotnąca, narzędziowa, konstrukcyjna, maszynowa, 

kute części stalowe i surowiec żelaza. 
„Cebeo“, Centralne Biuro Sprzedaży Odlewów Ogrze­
walnych fabryk: Rohn, Zieliński i S-ka w  Warszawie, 
Tow. Akc. „Stąporków" w  Stąporkowie, „Kamienna — 
Jan W itw icki" w Kamiennej. Radiatory — rury żebrowe 

i łączniki do takowych.
Tow. Akc. „Stąporków" w Stąporkowie: Surowiec od­
lewniczy, rury zlewowe i wodociągowe oraz odlewy do 

celów kolejowych i przemysłowych.
S-ki Akc. ,,Val D‘Or“. Francja: W iertarki stołowe, 
ścienne, radjalne, ręczne, piersiowe, uchwyty do w ier­
tarek, korby wszelkich systemów, imadła precyzyjne 

i szlifierki.
Polecają do natychmiastowej dostawy 

ze składu:
Obrabiarki do drzewa i metalu. Maszyny blacharskie. 
Nożyce i dziurkacze do blachy. Narzędzia pneumatycz­
ne. Pilniki krajowe i angielskie. Wszelkie narzędzia. 
Łożyska kulkowe i samosmarujące oraz wszelkie części 
transmisyjne. Pasy skórzane i z sierści wielbłądziej. 
Tarcze i wyroby szmerglowe, krajowe 1 zagraniczne. Ar­
tykuły techniczne. Aparaty do spawania. Stal do różnycli 
celów. Rury gazowe i kotłowe. Oryginalne szwajcarskie 
łączniki marki +  O F + .  Armatury i artykuły instalac

i na każde ciśnienie |  
i każdą wydajność Ej

d o s t a r c z a  H

Fabryka Maszyn Górniczych I
w Zatątu- jj3296
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# # # DZIAŁ BUDOWLANY i DRZEWNY
Program Ogólno-Pańsiwowego Zjazdu

w  dniach 12, 13 i
I-szy dzień obrad 12 stycznia 1927 r. I

Godz. 10 rano — Zebranie plenarne w  M inisterstw ie 
Przem yślu i H andlu, ul. E lek to ra lna 2. a) Zagajenie Z ja ­
zdu przez Prezesa K om itetu  Organizacyjnego, b) P rzem ó­
wienie Pana M inistra Przem ysłu i H andlu, c) U konstytuo­
wanie się Prezydjum  Zjazdu, d) U konstytuow anie się Sek­
cji, e) R eferat o w ew nętrznej konsolidacji przem ysłu drzew 
nego i handlu drzewem. 2 . Godz. 4 -ta pp. — Obrady Sek­
cji I-ej i I l l - e j  w lokalu  R ady Naczelnej Zw iązków  D rzew ­
nych w  Polsce — ul. Nowy Świat 27.

II-gi dzień obrad 13 stycznia 1927 r.
1. Godz. 10 rano — Obrady Sekcji I i-e j i IV-ej 

2. Godz. 4 pp. — Obrady Sekcji I-ej i H l-e j.

III-ci dzień obrad 14 stycznia 1927 r.
1. Godz. 10 rano — Obrady Sekcji I i-e j i IV-ej.

2. Godz. 4 pp. — Plenarne posiedzenie w  M inisterstw ie 
Przem ysłu i  H and lu ; a) W ygłoszenie uchwalonych przez 
Sekcję wniosków, b) Zamknięcie Zjazdu.

P rzea^słow ców  i Kupców Drzewnych
14 styczn ia  1927.

Wyszczególnienie Sekcji z podaniem odnośnych punktów  
porządku dziennego.

Sekcja I. O gólna i  Organizacyjna. W ew nętrzna 
konsolidacja przem ysłu i handlu drzewnego; sposób w spół­
pracy Zw iązków  Drzewnych z R ządem ; Świadczenia socjal­
ne; D anina lasow a; Podatki rządowe i komunalne. R e ­
fe ra t p. H . Erom m era o Izbie Drzewnej.

Sekcja II . — Produkcyjna. Spraw a organizacji zakupu 
przez krajow y przem ysł drzewny surow ca w lasach pań­
stwowych i pryw atnych; Ochrona lasów ; Norm alizacja 
produkcji.

Sekcja I I I .  — Handlowa. D ostawy rządow e; K redyty  
przem ysłowo-drzewne; U stalenie polskiego standartu  drzew ­
nego w zw iązku ze wzmagającym się bezpośrednio ekspor­
tem drzewa polskiego na światowe rynk i; Uzgodnienie m ię­
dzynarodowego obrotu  drzewem ; G iełdy drzewne; Handel 
w ew nętrzny; P o lityka celna i trak tatow a.

Sekcja IV  — Transportow a. 5. Zagadnienia transpo r­
towe: a) lądowe, b) rzeczne do Noteci i od Noteci, c) 
morskie.

W  m iarę funduszów , wpływających z podatku od lo ­
kali i niezabudowanych placów, rząd sta ra  się tam, gdzie 
najpilniejsza tego zachodzi potrzeba, przychodzić z pomocą 
finansową, celem polepszenia katastrofalnego stanu  budow ­
nictw a prywatnego. S tan  ten w W arszawie je s t bodajże 
najgorszy, zw łaszcza wobec szybkiego w zrostu ludności, 
stąd  też i pomoc d la  W arszawy m usiała być na jw ydat­
niejsza. Ta akcja rządu  opiera się na ustaw ie o rozbudowie 
m iast, k tó ra  okazała się w praktyce niezupełnie .celową, i 
znajduje się w  trakcie nowelizacji. W  cyfrach pomoc kre- 
dytowo-budowlana przedstaw ia się następująco. Do dnia 
1 listopada wpłynęło z podatku od lokali i  niezabudówa-

Rządowa akcja kredytowo-budowlana.
nych placów ogółem 14.143.302 zł. Z  te j sumy wyasygno­
wano w myśl ustaw y na akcję budow laną 14.400.000 zł. dla 
spółdzielni o charakterze użyteczności publicznej i domów 
akademickich wyasygnowano 1.905.496 z ł ,  zarezerwowano 

, do ustaw y na obniżenie stopy procentowej 
3.642.000 zł. Razem 19.047.496. Pozatem  przekazano Ban- 
, owi G ospodarstw a Krajow ego na akcję kredytowo-budow- 
laną z sum P. K . O. 3.500.000 zł. Ogółem na akcję w y­
mienioną wydano z gó rą  22 i  pó ł milj. z ł ,  z czego W ar­
szawa otrzym ała około 9 m iljonów zł. Ze względu na 
vonieczne jeszcze roboty otrzym a W arszawa do końca rb. 
na poczet la t przyszłych jeszcze około 1 m iljona zł.

Brukowanie ulic specjalnym materjałem polskiego wynalazku.
Od pewnego czasu1 m ag istra t m iasta  Łodzi przepro­

wadza rem ont b ruku  na ul. P io trkow skiej na odcinku m ię­
dzy ulicami N aw rot i  Przejazd.

Ponieważ budowa nowego bruku, ze względu na nie­
znaną dotychczas w  Łodzi m etodę tejże budowy, budzi 
wielkie zainteresow anie w  mieście — podajemy poniżej k il­
ka danych, dotyczących właściwości i  pochodzenia nowego 
tego system u brukow ania ulic.

M aterjał, użyty  przy brukow aniu wspomnianego od­
cinka zwany „celasfaltem " jest wynalazkiem  polskim, do­
konanym przez dr. ch-emji I. Iwanow ską, byłą asystentkę 
dr. Curie-Skłodowskiej.

J e s t  to m aterja ł o absolutnej nieprzepuszezałności, k tó ­
rą  wynalazczym tłum aczy zaw artością specjalnie ukonsty­
tuowanych związków parafinowych, właściwych ropie pol­
skiej.

Pozatem  ,,celasfalt.“ odznacza się niełam liwością i o- 
pornością na kruszenie, co tłum aczy się skombinowaniem 
substancji organicznej z pewnemi gatunkam i węglanów i

sylikatów , znajdujących się w  pokładach naszych wapniow- 
cow i wapniosylikatów .

M aterjał asfaltow y i gudron pochodzi z rządowej pol- 
s iej rafm erji „P olm in“ w Drohobyczu, pierw iastków  zaś 
domieszkowych dostarczają pokłady m ineralne ziemi k ie ­
leckiej. P rócz wyłuszczonych powyżej w łaściw , „celasfalt“ 
zaleca s ię  również ceną, znacznie niższą od wszelkich do­
tychczas używanych materjjałów brukowych. Mianowicie 
koszt 1 m etra kw adratow ego b ruku  z kostk i granitow ej 
wynosi^ 48 z ł ,  kostk i drew nianej 20 z ł ,  „celasfaltu" zaś 
zł. 18.5. Odpowiedni stosunek zachodzi oczywiście i przy 
późniejszych naprawach, względnie remoncie.

W ażną rolę g ra  tu  i ta  okoliczność, że — podczas 
kiedy sprowadzanie kostk i granitow ej ze Szwecji do b ru ­
kowania naszych ulic i jezdni -  obciąża poważnie nasz 
bilans handlowy i p łatniczy — stosowanie „celasfa ltu“ 
przyczyni się nietylko do rozw oju nowej dziedziny naszej 
wytwórczości, lecz da również zatrudnienie w ielkiej liczbie 
bezrobotnych. g_

Budowa olbrzymiego tunelu w Rumunji.
d0S<! dT na iuuŻ w ysuw ała Się na plan pierwszy i Jednakże zagadnienie to przedstaw iało w ielorakie trud-

ko leiow T  f 0SP° arC« yCi W lmunJI sPrawa budowy linji ■' ilości techniczne, nie w tem  znaczeniu iż  by one w ypływ ały

J ' * fieznyeh, na ktoryeh przezw yciężenie teehnika nowoczesna



Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami
MłOCarnie Z Wałami do gładkiej słomy
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków 
Sortowniki ziemniaków 
Maszyny do czyszczenia zboża
Sieczkarnie bebnowe do zapędu me­

chanicznego stojące i na wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne
Pompy do gnojówki z rurą stalową 

i wyjmującemi wentylami

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t. z o.p.

TCZEW (Pomorze)

MODŁA dostarcza w różnych wielkościach §
Fabryka Maszyn 

Górniczych
KATOWICE - ZAŁĘŻE.

  .

i  J a r c z e
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wszelkiego rodzaju dostarcza

R. KyffligtTSikfs,—
Poznań, Plac Św. Krzyskl 1

  T e le fo n  nr. 20-21  ___

|  E U S P O R T 1!
Zawiadamiamy niniejszem P. P. Rolników i Budowniczych, iż z dm'em
1 października b r. otworzyliśmy przedsiębiorstwo nasze pod nazwą:

i m p o r t

Sp. z ogr. odpow.~ Sp. z ogr. odpow. FERRUMKEl
2 Fabryka: ul. Strzelecka 14a Q A 7 | | J | y  Fabryka: ul. Strzelecka 1 4 a  
|  Biura: ul. Klasztorna nr. 21 r  El M  PS Biura: ul. Klasztorna nr. 21
« CENTRALA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH

£
O

3170

IM P O R T  |

Polecamy: młockarnie, siewniki, pługi, brony, wirówki, gaśnice ogniowe,okucia bu­
dowlane, oraz wszelkie narzędzia w zakres rolnictwa I budownictwa wchodzące.
Generalne zastępstwa firm  krajowych i zagranicznych. Własna fabryka maszyn i narzędzi oraz okuć budowl.

Polecając się łaskawym względom, prosimy o łaskawe poparcie naszego przedsiębiorstwa 
FERRUMKEL, Sp. z ogr. odp. — POZNAŃ, ul. Klasztorna 21

0
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| k r s p p q r t

[01
Fr. Strehlau • Toruń

Telefon nr. 188  . 5857c Telefon nr. 188

Wykonuje się wszelkie 
części, tłoczone z białej, 
miedzianej, mosiężnej 

i cynk. blachy

Ogrzewacze dla łóżek miedz, i cynk., okrągłe - Irygatory 
z białej i cynkowanej blachy - Oliwiarki -  Blachy do 
ciasta -  Wanny pocynkowane jak: nasiadówki, do ką­
pania dzieci f do nóg - Sitka do herbaty aluminjowe - 
Lejki z białej, miedz, i mos. blachy - Bańki do trans­
portu z pocynk. blachy 20, 30, 40, 50 Itr. mocne i słabsze.

. >vć
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środkami odpowiedniemi jeszcze nie dysponuje — ale, jak 
wiele po w ojnie 'podobnych robó t w w ielkiem  stylu, w y­
magało przedsięwzięcie to przedewszystkiem  wielkich w k ła­
dów finansowych. Na to zaś państw a ubogie w kapitały  
z trudem  tylko zdobyć się mogą —- chyba, iż w danym 
razie idzie o interesy pierwszorzędne, o państwowo gospo­
darczej doniosłości.

N ie może zaś ulegać żadnej wątpliwości iż przebi­
cie tune lu  w miejscowości Telin, dla nowo budującej się 
lin ji kolejowej stw orzy połączenie Siedmiogrodu z tak  
arcyważnemi arteriam i komunikacyjnemi, jakie bezsprzecz­
nie stanow ią port K onstanca i  .porty naddunajskie w ę- 
ogólności.

Budowa tunelu  w Teliu powierzona jest znanemu przed­
siębiorstw u berlińskiem u: J u l i u s  B e r g e r ,  k tó re  w y­
konywało już ważne roboty tunelowe w innych krajach 
Europy.

L in ja ta  przecina główny łańcuch K arpat, dzielących 
Siedmiogród od równiny naddunajskiej i  ma połączyć w

I a j Drcibne wiadom ości j a  [
Zagraniczni im porterzy  d rz e w a  w Polsce.

W  celu wzięcia udziału  w najbliższych w ielkich prze­
targach w lasach państwowych i organizacji wywozu d rze­
wa okrągłego z Polski przybyli do' Polski delegaci nastę­
pujących firm  zagranicznych: Jew elow ski — Gdańsk, L. 
Schalit — Berlin, Specht — Berlin, H ildebrandt — B er­
lin, von Lewandowsky —- Berlin, T ilsiter Cellulose Fa- 
brik  — Tylża, K oholyt — Królewiec, Societe Anonyme 
de 1‘Industrie  de Bois ,,D ietrich“ B elgja i inne. L. Scha­
lit z Berlina bawi w W arszawie również w zw iązku z 
finansowaniem ,,Century T rust Ld.t“, eksploatującej po­
ręby W Puszczy Białowieskiej.

N o w e rynki zbytu
Polskie w ysiłki eksportowe oraz dobroć tow arów  i 

produktów  polskich uwidoczniły się również na wschodnio- 
pruskim  i litew skim  gruncie. Głownem zainteresowaniem 
kupców wscliodnio-pruskich cieszą się gorsze gatunki to ­
warów bawełnianych i drzewo, za,ś kupców litew skich 
teksty ]ja  łódzkie. Zaznaczyć również należy, iż nowym a r ­
tykułem  polskim, k tóry  u torow ał sobie drogę na L itw ę w 
roku bieżącym je st cement, którego jedna tylko firm a spro­
wadziła w tym  roku 15.000 beczek. Dotychczas L itw a spro­
w adzała cement ze Szwecji. Z pojawieniem się wszakże 
Ua rynku litew skim  cementu polskiego cement szwedzki 
Został z L itw y w znacznej mierze w yparty. Cement polski 
dostarczamy na L itw ę nietylko d ia odbiorców prywatnych, 
lecz również znaczne jego partje  poszły na potrzeby robót 
rządowych.

I l r y n k a  m ater ia łó w  b o d o w i u . ,  drzew a, m etaSi ,  b l a c h y  i ż e la z a
MATERJAŁY BUDOWLANE.

W arszawa, 9. 12. Sytuacja na rynku  cementu z dnia 
na dzień u lega zmianie, jednak  w  najbliższym  czasie spo­
dziewają się, już hurtow nicy ostatecznego załatw ienia spor­
nej kw estji ceny, k tó rą  Syndykat W arszaw ski określił już 
na 7.50 zi. franco stacja załadowania za 100 kg., zaś Syn­
dykat ‘ M ałopolski, dostarczający do ostatnich dni jeszcze 
cement z rabatam i dawniejszemi od trzech dni nie p rzy j­
muje już żadnych zamówień aż do odwołania, przyczem ce­
nę usta la  tę  samą, co Syndykat W arszaw ski. W handlu d e­
talicznym w skutek braku gotów ki można jeszcze nabyć to ­
w ar taniej, loco skł. w W arszawie po zł. 7.50 — 8.00 za

lin ji prostej m iasto Braszów  z m iastem Buzen, przez do li­
nę rzeki tego samego nazwiska.

Cała lin ja oraz w szystkie tunele na niej leżące będą 
miały to r podwójny.

Wykończenie te j trasy  wym aga budowy dziewięciu tu ­
nelów, z k tórych  najkrótszy  ma 400 m etrów  długości, a 
najdłuższy, w łaśnie niedawno tem u przebity  tunel w  Teliu, 
4300 m etrów  (przeszło 4]/2 kilom etra), będzie zatem  naj­
większym tunelem  w Rum unji.

Oprócz tego budują się trzy  w ielkie w jadukty , z 
k tórych największy prowadzący przez rzeczkę Teliu, ma 
141 m etrów  długości, a 21 m. wysokości. Przez rzekę B u­
zen przerzuca się 16 m ostów o rozm aitej dług-ości.

Cala budowa tej stosunkowo niedługiej lin ji będzie 
kosztować pó łto ra  m iljarda lej.

J a k  już wyżej zaznaczono, utw orzy się przez ukoń­
czenie powyższej lin ji połączenie kolejowe decydujące i ży­
wotne dla całego życia gospodarczego Rum unji, k tó re  do­
piero pozwoli na isto tne zjednoczenie się Siedm iogrodu z o r ­
ganizmem gospodarczym nowej Rum unji. el.

100 kg. W ielcy hurtownicy niechętnie odstępują dziś ce­
ment, nie wiedząc dokładnie, jak uzgodnią cenę między 
sobą Syndykaty.
DRZEWO.

Warszawa, 9. 12. Parow a F abryka Posadzek Dębo­
wych, Jak ó b  Zymann (Gęsia 30, te l. 404 — 32 i 216 — 70): 
notuje za m etr kw . dębowej klepki posadzkowej loco 
skład, gatunek eksportowy 1.00 doi., I-szy gat. — 8.50 zł., 
I l-g i gatunek — 7.75 zł. Tafle posadzkowe od 14 — 23 p i.  
za m etr.

BLACHA.
Warszawa, 9. 12. Dom Handlowy A. Gepner War­

szawa, Grzybowska 27, podaje obecne ceny orjentacyjne 
półwyrobów metalowych na rynku w arszaw skim  za 1 kg 
w zł.: blacha miedziana — cena zasadnicza 4.50, d ru t oraz 
pręty miedziane 5.00, blacha mosiężna cena zasadnicza 3.70, 
d ru t mosiężny 4.20, pręty  4.00.

Warszawa, 9. 12. „Polska Cynkow nia“, W arszawa, 
P iękna N r. l l a ,  notuje następujące ceny za kg. fr. w a­
gon st. W arszaw a: blacha ocynkowana I  gat. 20 ark., w 
snopku 1.10 zł. — 22 ark. w snopku zł. 1.15.

ŚRUBY 1 NITY.
Warszawa, 9. 12. Ceny syndykatowe żelaznych śrub 

i nitów  wynoszą, looo fabryka ze zwykłemi rabatam i 3Q°/o 
od ceny zasadniczej (i 35°/o dla większych odbiorców) za 
100 kg : śruby N r. 1 [wymiar Vs cala na 50 mm 228.80, za 100 
sz tuk  śruby zamkowe N r. 3 10 na 80 mm zł. 23.92, w krę tk i 
do m etali z p łaską g łów ką Vs na 40 mm 22.00, z póło­
k rąg łą  g łów ką 25.00, w krę tk i do drzewa z płaską g łów ­
ką  40 na 25 mm 17.60, z półokrąg łą głów ką 19.80, za- 
tyczki (szplinty) 3 na 30 mm 10.65. W ładunkach w ago­
nowych syndykat bonifikuje frach t odbiorcy.

ŻELAZO.
Nowy Bytom, 9. 12. Surów ka odlewnicza H uty  Pokoju 

N r. 1 (Friedenshutte  P. G. S. — reprezentacja S. A. Wdo- 
w iński w W arszawie), cena za tonę 200 zł. loco stacja 
Nowy-Bytom.

Złoty w  d ^iu 9 g r u d n i a  1926.
Gdańsk przekaz 56.98 — 57.12, gotów ka 57.03 — 57.17, 

Medjolan przekaz 257, Wiedeń przekaz 78.35 — 78.85, go­
tów ka 78.70 — 79.70, Londyn przekaz 43.50, Amsterdam 
przekaz 25, N. Jork przekaz 11.75, Zurych przekaz 57.50, 
Berlin przekaz na W arszawę, Poznań lub Katpwice 46.53 
— 46.77, gotów ka 46.51 — 46.99, Ryga przekaz 64.


